Prenumerata w mićjscu kwartal- RO , Prenumerata na prowincji z opłatą | = 
nie złp: 12 — miesięcznie złp. 4e zd 39 ; pocztową złp. 20 kwartalnie. 
Ner pojedynczy gr. 10. i Ze ; ; 
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Lutego 1829 roku we Wtorek. 


w Warszawie dnia I 


HAMBURG. — dnia 30 stycznia.-- Odbyt w zbożu malen 
| ki; płacono za gdańską, elblągską i królewiecką pszenicę 
185 do 210 tal., (371 do 42 4 złp. za korzec). Żyto gdańskie 
elblągskie i królewieckie 88 do 92 tal., (174 do 18 4 złp. 
za korżec). ; 


: “WIADOMOSCI HANDLOWE. 


WARSZAWA. — Na ostatnim targu zbożowym płacono: 
pszenicę 28; do 56; żyto 10 do 12; jęczmień 8 do gł; owies 
4 do 6 złp, za korzec. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


KRÓLESTWO: POLSKIE — Warszawa. | 
— Urzęd: municypalny miasta stołecznego SF/arszawy" 
W skutek reskryptu komuissji wćj spraw: wewnę- 
trznych i policji z dmia 27 z 1IT na dostawę 50 
sążni kubicznych zwiru arfowa do konserwacji ulic 
mac-adamizowanych w mieście (Warszawie, ogłasza niniej- 
szóm licytacją publiczną in minus, do odbycia którćjter- 
min stanowczy na dzień 16 b. m‘ na godzinę 3 z.półudnia 
w ratuszu głównym w sali zwykłych posiedzeń BA 
municypalnego przeznaczając, wzywa chęć podjęcia Się 
dostawy powyższego materjału mających , aby zaopatize* 
ni w valium w gotowiźnie w kwocie złp. 360, w terni- 
nie i miejscu znajdować się chcieli. Waruuki do lię 
cji w biórze urzędu „municypalnego w każdym c2 
przejrzane być mogą. — Działo się na posiedzeniu wr 
tuszu, głównym miasta stołecznego Warszawy dnia 5 lu- 
tego r. 1829. -- Radca stanu prezydent M ojda. -- Sekretarz 
l jeneralny Jahotkowski. E i 

Doo : 
Zdanie sprawy deputacji tow: oszczędności na posie= 
dzeniu publicznóm, przez Henryka kr. Łubieńskie- 
go prezesa żowarzystwa. Mości Panowie! 


BERLIN. — dnia 3 lutego.--Za listy zastawne król. pol- 
skiego, żądano 85 5 płacono 854 za sto. 


GDANSK. — dnia 30 stycznia. — Od dwóch blisko tygodni 
panowała zupełna cisza w handlu zbożowym, jak się zdaje 
ztćj przyczyńty , żeiw Londynie nie miało zboże dobrego 
targu, dla nadzwyczajnego dowozu zzagranicy. Ze śpić- 
chrzów nic prawie nie odchodzi, i dla tego właściciele po- 
ślednićjszych gatunków ziarna, obawiając się znacznego 
zniżenia ceny w późnićjszym czasie, tak dalece odstąpili 
zceny, że dziś można dostać średnićj poślednićj pszenicy 
50 do 60 Fl. tanićj, jak przed kilkoma tygodniami. (FL 
gdański 2 złp. ) Właściciele pięknego, a mianowicie ziar- 
na z dawnego zbioru. nie chcą ani słyszóć o zniżeniu.. 
Dnia wczorajszego przedano przez 'aukcją:8 łasztów pszc- 
nicy białćj mającćj w sobie nieco wyki,, po: 630 Fl. za 
łaszt 6o szeflowy, oraz 27 łasztów nieco zrosłćj , 130 fun-. 
towćj pstrokatćj, po 600 do 605 Fl. za łaszt tćjże miary. 
W inszych gatunkach ziarna ogranicza się pokup do kon- 
suinpcji na tém co dowiozą lądem; a że dowóz ten jest 
nie mały ceny przeto spadają. 

* Płacono stosownie do wagi i do gatunku, jak nastę- 
puje: Pszenicę 112 do 115 funtową poślednią, 1 do 15 
tal. (123 do 21 4 złp. za korzcc); pstrokatą i wysokopstro- 
katą 120 do 127 funtową 2:do 2 4 tal. (25 £ do 29 Ż złp. za 
Korzec) żyto 105 do 108: fn. poślednie 25 do 28 sr. groszy | 
(10$ do 11 ry Złp. ża korz.) 112 do 113 funtowe 1 tal. 2 do 
3 sr. g (13 gdo 14 zlp za korz.); w dobrym gatunku 116 
do 118 funtowe 1 tal, 5 do8 sr, gr. (145 do 16 t złp. za kor,) 
Jeczmień duży 106 do 108 funtowy 26 do 27 sr. gr. (11 doz 
rią złp. za korz.); drobny 100 do 102 funtowy 18 do 2% 
SD (73 do 8; zip. za kox): Owiós 72: do 20 owa Składając sprawiedliwie dzięki za okazane nam w tej 

19 ZE kt: (8'dó'8 ; złp.); 60 do 65 funtowy 12 go 16 | mierze zaufanie, przez powierzenie, W tym wieku nieu- 

sr. gr. (5 „i do 6 5 älp. za korz.), groch biały, żółty jszary | (ności, tak znacznego kapitału ; upatrujemy w tak szybkiem” 
25 gra gr., do 1 tal. to sr. gr. (ïo 3 do 17 zip. za korżce), | rozwinięciu się towarz. oszczędności f skutek znacznego , 


i 


Kiedy mieliśmiy zaszczyt ostatni raz przed rokiem je- 
dnym zdawać publicznie liczbę z czynności naszych; za- 
ledwie złp. 100,000 znajdowało się w kassie oszczędności. 
Z największem przeto ukontentowaniem, donosiny panom, | 
iż w dniu. dzisiejszym posiadamy w listach. zastawnych mi- ' 
ljon tysiąc sto złotych polskich, które w dniu 29 stycznia 
r. b. przez depułacją w obliczu końumissarza królewskie- 
go przeliczone zostały. ap B ; 
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postępu cywilizacji, jaki nasz kraj uczynił w ostatnich cza- 
sach, przez przejęcie rozmaitych instytucji, które tworząc 
charakter publiczny, jedna drugiéj dają byt, i zapewniają 
pomyślne istnienie. Widzimy z pociechą, iż towarzystwo 
oszczędności było już potrzebą stolicy i użyteczność jego 
uznaną została przez wszystkie zwłaszcza oświeceńsze klas- 
sy, jak to okazuje rzut oka na rodzaj naszych akcjonarju- 
szów. Z pomiędzy osób 592, które należą do towarzy- 
stwa, w przybliżonym sposobie uważając, znajduje się w 
ogólności: urzędników 130, wojskowych 60 , obywateli 64, 
kobiet 76, służących 24, rzemieślników 10, kupców 17, 
dzieci 68, (za których rodzice opłacają), doktorów 6, xię- 
ży 2, uczniów 10, instytutów 4, artystów 3, niewiadomych 
127. Akcjonarjuszów ryczałtowych, którzy swe imie wy- 
jawili, jest 235; summa przez nich opłacona wynesi złp. 
498,510; bezimiennych czyli na okaziciela jest 39; wnieśli 

towarz: summę złp. 233,540. Akcjonarjuszów skład- 


, 83 było 388, między któremi opłacało: — I po złp. 


6 miesięcznie ,— 175 po zip. 10, —92 po złp. 20, — 31 
po złp. 30,—17 po złp. 40, — 27 po złp.50,—5 po złp. 
60,— L po złp. 70,— L po złp. 80,— l po złp. 90, — 
29 po złp. 100, — 2 po złp. 150, — 1 po złp. 180, —l 
po złp. 300. — 
Wystąpiło z towarzystwa składkowych, co opłacali po 
, złp. 10, osób 26— po 20— 14, po 30 —7, po 60— i, po 
100, —2, razem ubyło osób 50. — Pozostaje akcjonarju- 
szów składkowych 318, z których tylko osób 2] 7 regu- 
larnie opłaca zadeklarowane przez siebie składki, reszta 
zaś akcjonarjuszow zalega w opłacie składek. 
Z opisu powyżćj ólnionego okazuje się, iż u 
nas kassa oszczędność ma jeszcze tego przeznaczenia, 
dla którego w innych krajach została zaprowadzoną; nie 


P 
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najlepićj każdego oświeci. Kilka jaż instytutów składa- 


CHi ) 


ty, posłużyły na ratunek dzieci. w chorobie, pochowani 
straconych rodziców, nawet na gody weselne. Wiele o» 
sób miłosiernych, na głowy sierot ulokowało summy * 
które w rocznym rosnąc poslępie za ich dojściem do la t 
ułatwią Un przedsięwzięcie jakiego niepodległego zawodu 
Złożono takźe summę mającą utworzyć sto tysięcy, gdy 
panienka dla którćj jest przeznaczoną 16 do 18 lat doj: 
dzie. Niedawno złożył weteran z kampanji hiszpańskiej , 
w kołnierzu zaszyte złote pieniądze, które od eskortowa: 
nego przez siebie angielskiego officera dostał w podarunku. 

Te i tym podobne wypadki utrzymywały gorliwość w 
członkach waszćj deputacji, która co tydzień we Srodę 
miewając zwykłe posiedzenia , od ostatniego zebrania od- 
była ich 58, ciągle czuwając nad ułatwieniem publiczno: 
ści przystępowania do towarzystwa, nad wydaniem akcji, 
i załatwianiem wszystkich bieżących okoliczności, : Dla dos 
godności , składających , ustanowiono po główniejszych u- 
licach 12 poborstw. : Podjęłi się téj publicznćj dla towa- 
rzystwa posługi PP. Brzeziński, Grabowski Mikołaj, 
Gliicksberg, Jaworski, Köhler Józef, Kossowski Sebas 
styan, Kostyał , Ragoczy Karól, Schlósinger Jan, Zebro- 
wski Franciszek, Źelazowski Jan, Ziegler et Szturm, i 
prawie wszyscy z przykľadną gorliwością tym obowiązkom 
się oddali.. Miło jest deputacji za to ich poświęcenie pu- 
bliczne złożyć im dzięki. 

Go Srodę zrana wysyłany jest z cyrkularzem posła: 
niec, celem odebrania od każdego poborstwa deklaracji 
podpisanćj przez osoby, które w ciągu tygodnia do towa- 
rzystwa przystąpiły , stosownie de tych deklaracji, w tym- 
Że dnia na posiedzeniu wieczornćm , wydaje deputacja ak- 
cje, czyli świadectwa, które we Czwartek roznoszone zo- 


stają na powrót poborcom , dla wręczenia inieressowanym; 


woźny który tę posługę spełnia, płatny jestpo 6 złotych. - 


miesięcznie, poborca każdy przyjmując pieniądze na rzecz 


towarzystwa, wycina składającemu tyle kwitów' z księgi 
sznurowćj , ile razy po dziesięć złotych składa akcji na“ ' 


miesiąc. Przy składkach ryczałtowych wydaje się jeden 
kwit ogólny, na całą summę, lecz przystępujący poświad- 
cza na odcinku w książce zostającym , ile wnosi do kassy 
towarzystwa, tym sposobem kontrolla jest jak najściślćj 
zapewniona. Co miesiąc członki deputacji rozdzielają 
między siebie poborców dla odbycia rewizji , odebrania ed: 
nich pieniędzy , i wniesienia ich do kassy, pieniądze te 


jeśli nie mogą bąć:z użytkiem w tymże dniu na kupno li--. | 


slów zastawnych użyte, wnoszą się do banku, z którym 
rachunek biegnący jest ustanowiony , i zawarty układ, mo- 
cą którego bank przyrzekł towarzystwu dostarczać listów 
żastawnych o 4 od sta niżej, jak je w tymże dniu 'obcym 
sprzedaje, 1 na wzajem kupować będzie od towarżystwa 
o4 od sta wyźćj-kursu dnia tegoż , gdyby” towarzystwo 
dla występujących sprzedawać listy miało potrzebę, nie 
opłaca przytem towarzystwo żadnego kwitażu. Dotychczas 
sprzedaż podobna nie miałą jeszcze miejsca, wpływy al- 
bowiem miesieczne, na zwrot summ dla występujących 
wystarczały. Przy zbliżającym się końcu każdego półro- 
CZA dopułacja starała się pomnożyć zyski towarzystwa ed- 
cinając kupony, przed czasem takowe realizując na goto- 
wiznę i obracając na zakupienie listów zastawnych z ku- 
ponami, które znów odcięte iw tym sposobie użyte zosta= 


wały.  Wyłosowane listy podobnież były wcześnie escom= 


ptowane dla zakupienia listów zastawnych z kuponami, 
przez co zawsze acz drobny zysk dla towarzystwa pozostał. 


Jeden z należących, P. Berkson ofiarował się dobrowolnie” 


za 6,000 listów zastawnych wylosowanych bež potrącenia 


ap 
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do towarzystwa zapłacić ,.co złp. 112 zysku. towarzystwu 
przyniosło, z tych to drobnych, w obrębie przepisów nam 
służących obrotów, tak znakomite przypadły dla akcjona- 
rjuszów zyski, przeniosły albowiem 10 od sta w stosun- 
ku roku od posiadanych w towarzystwie funduszów, lu- 
bo w bieżącem półroczu , z powodn ciągle utrzymujących 
się listów zastawnych, zyski te nie były tak znaczne jak 
w pićrwszćm. Wykażą to szczegółowe rachunki, które 
panom następnie odczytane zostaną. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
+- Wczoraj w kościele Sgo Krzyża odbył się obrzęd kon- 
sekracji JW. JX. Stanisława Choromańskiego, na biskupa 
adrazyjskiego, a suffragana dyecezji augustowskiej. 
= W województwie sandomirskićm pod Climielowem w 
dobrach JW. Karwickićj, przy kopaniu kamieni znalezie- 
no jelenia skamieniałego wielkości naturalnej. 
-z Do Franciszka T... Niech skromność twoja nie cierpi 
kochany panie Franciszku, że ci publiczne składam podzię- 
kowanie: lecz wiésźż sam , że byłbym niewdzięcznym gdy- 


bym tak miłego dla mnie niedopcłnił obowiązku i nie po- 


dziękował za nasze sześcioletnie obywatelskie 
w ciagu których choć Bogu dzięki rok rocznie o niemały 


grosz chodziło , obeszło się jednakże bez adwokatów, rejen- 
tów i t. d., ani nawet jednego arkusza stęplowego nie było 
potrzeba, bo się wszystko spnszczało ha staropolskie oby_ 
Bodajbym przez całe moje życie z tobą 
drogi Franciszku i ztakimi jak ty miał do czynienia! bo- 
dajby czytający przypomnieli sobie starożytne nasze zwy- 


watelskie słowo. 


czaję! 
— Dźiś zimna stopni 14. 

OZ a 
ROSSIA. — W najwyższych ukazach do rządzącego senatu 
z dnia 28 grudnia wyrażono: i 

l) Nasza wielce ukochana matka wiekop. pamięci ce- 
sarzowa Marja Fedorowna, zapisała w 4 artykule swego 
testamentu num i naszym sukcessorom płci męzkićj za- 
mek Gaczyna z należącemi do niego zakładami, zabaudo- 
waniami, ogrodami i wsiami, do których należy ł,385 
dusz rewizyjnych, z tem rozporządzeniem, iżby majętność 
ta przeszła od nas na najstarszego syna i następcę naszego, a 
w razie, czego.Boże zachowaj, gdyby nasz wielce ukocha- 
ny syn najstarszy nie pozostawił męzkich sukcessorów , iż- 
by się stała własnością drugiego syna naszego W. X. Kon- 
stantego Mikołajewicza i jego sukcessorów płci męzkiéj, 
a po'nich sukcessorom płci męzkićj naszego wielce uko- 
chanego brata W. X. Michała Pawłowicza. 

2.) Avtykułem 6 swego” testamentu zapisała wiekop. 
pam. N. cesarzowa Marja Fedorówna, naszeinu wielce uko- 
chanemu bratu W. X. Michałowi Pawłowiczowi, zamek 
Pawłowski, ze wszystkiemi do niego należącemi zabudo- 
waniami , zakładami, ogrodami, i wsiami ; wraz z 45| dusz 
rewizyjnych i kapitałem 1,500,000 rubli, przeznaczonym 
na utrzymanie zamku pawłowskiego, z rozporządzeniem $ 
iżby w razie czego Boże zachowaj, męzkie potomstwo J.. 
C. M. wynarlo , majętność Pawłowsk, przeszła na wła- 
sność męzkiego potomstwa najmłodszego syna naszego. 
= N.P. raczył dnia 22 gradnia 1828 potwierdzić postanowie- 
mie ministrów , podług którego xiążkiiinne przedmioty li- 
terackie, jakie z. sobą przywożą wezwani do uniwersytetu 
dorpackiego profeśsorowie, albó jakie zapisują po przy- 
byciu do Dorpata, bez opłaty cła mają być wpuszczane , a 


Franciszek Tarkowski. 


stosunki, 


„ wności 


nadto wolno jest każdemu professórowi sprowadzić , láb 
zapisać rzeczy bez cła do wartości 2,000 rubli. : 


_ Doniesienia wojenne z gór kaukazkich od jenerała 
Jazdy Emanuela. ę 
: Władcy Bislenejewów wraz z podległemi im rodzina» , 
mi, mieszkającemi na prawym brzegu rzćki Laba, na gó- 
rze Achmet, za zbliżeniem się wojska naszego, złożyli N. 


Panu przysięgę wierności na następujące warunki. 
- 1) Stawić zakładników dla rękojmi wierności. 


2) Nie przyjmować u siebie nieprzyjaciół Rossji. : 

3) Wszelką od r. 1824, w którym zawarli umowę z 
dowódzcami rosyjskimi, zrabowaną zdobycz, wprzeciągu 
miesiąca podwójnie wynagrodzić i wydać w tymże przeciągu 
czasu wszystkich ludzi do niewoli zabranych. 

4.) Wszelkie przyszłe rabunki, jeśliby się jakich do- 
puścili, wynagrodzić wtrójnasób; morderców wydać rządo- 
dowi rossyjskiemu. 

5) Przyjąć u siebie kommissarza rossyjskiego któryby 
czuwał nad ich postępowaniem. 

Dnia 2 listopada ruszyła trzecia kolumna , przy której 
się znajduje sam jenerał Emanuel z nad Laby przez Chods 

i połączyła się przy koczowisku xięcia Aitek Kononowa 
z 4 kolumną pod dowództwem podpułkownika Wasmunda. 
Wspomniony xiąże, pod którego rozkazami zostaje także 
iune koczowisko przy wypływie rzćki Gubsa , oznajmił 
swą uległość i gotowość złożenia N. cesarzowi przysięgi 
wierności ;. wydał na zakładnika rodzonego brata i przy- 
stał na wszystkie warunki. Po tém pomyślnie dokonanćm 
przedsięwzięciu posunęły się obiedwie kolumny i dnia 23. 
listopada stanęły przy zródle rzeki Psefir , granicy potę- 
Źnego i hardego ludu Abasechów. Mieszkańcy z sąsięd= 
nich koczowisk prosili o przebaczenie i oświadczyli goto- 
wość złożenia ptzysięgi, ale wzbronili się dać zakładnie 
ków i wydać zabranych niewolników wraz z bydłem zra: 
bowanćm , które u nich znaleziono. Opór ten skarcony. 
został należycie w najbliższych koczowiskach > poczóm 3 
14 kolumna zatrzymały się w oczekiwaniu dowozu Ży- 
wstrzymanego z powodu złych dróg ji wielkich 
śnićgów. Jenerał major Turczaninów , który -pozostał z. 
pićrwszą kolumną w Chozek , wysłał podpułkownika U=* , 
szakowa z 39 pułku strzelców z dwićma komipanjami strzel- 
ców, 200 kozaków i z jedhńćm działem artyllerji konnej 
na powrót ku zródlom rzćki Urup, aby skarcić koczowiska. 
pierzchłych Kabardyńców , co też bez Żadnćj straty z nas > 
szćj sirony zupełnie się powiodło. Pobliska starszyzna 
Beszlebajów oświadczyła podpułkownikowi swą uległość , 
przybyła z nim do jenerała , złożyła przysięgę wierności, 
stawiła zakładników i przyrzekła wypełnić wszysikie wa- 
runki, do jakich się zobowiązali byli Bislenejewcy. i 

Dnia 23 listopada połączyła się pićrwsza kolumna z 
drugą, przybylą pod dowództwem pułkownika Łukowki- 
na'z nad rzeki Kumissy:i nazajutrz znajdowała się już nad 
rzeką Laba w pochodzie dla połączenia się z 3i 4 kolu- 
mną. Druga kolumna pozostała w Kalasz , aby z twierdzy 
Ss: Jerzego oczekiwać na dziesięciodniową Żywność. Po 
otrzymaniu jéj, ma jenerał Emanuel zamiar, wyruszyć ku 
rzćce Bielaja i posunąć się ku siedzibom pokolenia Abase- 
chów. ; í i 


List officera rossyjskiego z marynarki pisany ma okręcie 

la Fere Champenotse. > 
|  Dardanele, dnia 11 listopada y. s. 1828, — Aby ci 
kilka stów napisać korzystałem z odprawy depeszów do po- 


qzekł mu, Że jéj nie będzie niepokoił , co tak Paszę ura- 
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kiedyś twierdzą, czego. pózostają jeszcze znaczne ślady. 
Obszerne przedmieścia leżą u nóg samego. miasta na pła. 
szczyźnie przerzniętćj strumykiem zwanym: Medweraca, 
Kościół katedralny stól za miastem na wzór twierdzy lub 
zamku obronnego, ale na płaszczyźnie. Szkoda Że umark 
tutejszy biskup, xiądz IVerchowac, był on bowiem przy- 
jacielem słowiańszczyzny i sam napisał jedno dzielko hor- 
wackie. Jest/tu 28 kanoników których pozór Świadczy o 
ich dobrym bycie, ale nie słychać o Żadnym żeby co na- 
pisał. Prócz miasta kapitalnego (Capital - Stadt) są jesz- 
cze przedmieścia //armtca, Ilica i Nowawieś zwane, angs 
dznych powiększćj części chałup złożone. Tylko miasto 
murami opasane i jedna ulica, dosyć długa, są piękne. 
Liczą ze wszystkiem w Zagrebu, . domów 1200 a mieszkań- 
ców 8800. Pomiędzy tymi jest i -żydów brzydkie pokole- 
nie. Go do wyznań chrześcijańskich są tu prawie wszyscy 
katolicy. Unitów i dysunitów słowiańskich mała liczba: a 
kalwini i lutrzy wcale nie mają mićjsca, bo im tego kon- 
stytucja horwacka zabrania. Jest tu tak nazwana akade- 
mja, to jest część uniwersytelu, złożona z wydziałów filo- 
| zoficznego i prawnego: tudzież gymnazjum złożone z 6, 
klass łacińskich. Są dwie przecież bibljoteki, kapitulna 
i akademicka, dwa razy na tydzień otwarta, i także dwie ` 
xięgarnie. W szkole normalnéj (elementarnćj) uczą mu- 
zykii rysunku. Już za mojćj bytności utworzyło się tu 
"towarzystwo muzyczne, a professor Kwaternik został jego 
sekretarzem. Wybornie zaczynają Horwaci od- muzyki. 
Cóż więcćj słychać w Zagrebie anowin? Oto heca codzien“ 
nie prawie skacze na koniach, linach i drótach: powtóre 
przybył tu doktor medycyny który przywiózł z sobą tak 
zwany Stein der Weisen i teraz wytrąbia zatety tego klej- 
notu Żć na wszystkie choroby jest dobry, że to remedium 
universale. Pora roku jest tu osobliwsza: ani Śniegu, 
ani, mrozu , ale wciąż cały horyzont mgłą okryty. Wszy- 
scy'tu ludziechorują na katary , ja przecież przy moim szczu* 
płym funduszu zdrów jestem i dobrze wyglądam. Jeżeli 
kiedy, to teraz doznaję nasobie Że nie samyın chlebem ezto- 
wiek Żyje, ale wszelkiem słowem które od Boga pochodzi. | 
Tóm słowem obecnie i szczególnie jest dla mnie stowiań= 
szczyzna. Zbieram jćój skarby, które duszę moję żywią. 
Właśnie tu odebrałem czasopis czeski, w którym fpo- 
między wyjątkami starćj kroniki czytam: ».4 pári Poláci 
Jinnym narodom i sobe w posmechu z ustali. W drugiem 
mićjscu kładzie taż kronika w usta Polaka te słowa.« en! 
jam revertimur in Poloniam cum contumelia et pudore, 
omnibusque ridendi.« Wystaw sobie ile mnie te slowa ob- | 
chodzą, zwłaszcza kiedy spomnę że i ze mną rnogłoby 
się coś podobnego, z przyczyn, o których tu mówię, przy” 
trafić. Tenże dziennik umieścił z mego listu pisanego do 
pana Manki o podróży po Węgrzech interesujący wyjątek» 
Chciałem ci opisać moję podróż pieszą po lstrji,. ale już 
| mi czasu nie dostaje. 


sla naszego, radcy tajnego Ribeaupierre. Ód dnia 2 b. m. 
; blokujemy Dardanele ; kotwice „mamy zarzucofe przy wy- 
‘spie Tenedos na dobrym gruncie. Powietrze nieco chto- 
dne; termometr pokazuje tylko 5 stopni ciepła. Fregata 
nasza i okręt Emanuel krążą na przemiany przez, trzy 
dni. Uwiadomieni o blokadzie kupcy, nie odważają się 
zawijać do Stambułu ze zbożem, gdzie teraz nie mały jest 
niedostatek chleba. Okręty ztamtąd przybywające przy- 
wożą nam bardzo ciekawe wiadomości. Przyjaciele nast 
Grecz i Bułharyn niemało by za to dali, gdyby je w Pszczo- 
le swojćj umieszczać mogli. W trzech dniach dowiaduje- 
my się o wszystkićm, co się tam dzieje. Obozujący za 
miastem sułtan , przyjeżdża tylko w nocy do stolicy. Tar- 
cy Żadują janczarów. Nasz szanowny kontradmirał Ricord 
zdołał porozumieć się z paszą na wyspie Tenedos i przy- 


dowało, iż biednym: Grekom pozwolił zaópatrywać nas 
świeżą żywnością i wodą; spodziewamy się że za miesjąc 


zluzuje nas kontradmirał Lazarew. Pogoda nam służy i 
niczego nam nie brakuje. (Psz. Pół.) 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
Wyjątki z listów Polaka podrożującego po krajach 


sTławiańskich. 


"Z Zagrebu (Agram) stolicy Horwatów (Kroatów), dnia 31 
© grudnia 1828 roku. i R 

Poznałem się tu z professorem akademji tutćjszćj z pa- 
nem Domino, który napisał 3 tomy o prawach węgierskich 
jo Kkorwacku, tudzież z p. Koszczyjakiem inspektorem 
szkół elementarnych wy królestwie horwackiem. Wydaje 
on ortografiję na swe szkoły i dla tego wiodłem z nim bar- 
dzo ważną dysputę o ortogra(ji słowiańskićj, a w szczegól- 
ności horwackićj z największem zobu stron ukonitenlowa- 
niem; jest nadzieją że i Horwaci przyjuią poprawną orto- 
grafję; dotąd bowiem piszą s zamiast £, sz zamiast 8; sh za- 
miast sz, cz zamiast C, ch zamiast cz, % zamiast ch nie 
czyniąc w pismie Żadnej roźnicy między ch naszem a h na- 
szem, jedną tylko literą z z nami się zgadzają, chociaż wczy- 
"aniu ich abecadła tak brzmią u nich litery jak u nas. Po- 
znałem się także z professorem Kwaternikiem (pisze się 
jednak Quatternick) : zącny to człowiek 1 zdatny : myśli 
pisać o lepszej ovtografji horwackićj. Mój młody nauczy- 
ciel horwatczyzny zaczął przekładać przemiany Owidjusza. 
"Niechże i Horwatów Bóg przemieni, bo dotąd wszystko u 
nich w uspieniu, kiedy Madziary są czujni naksziałt Argu- 
sa. Kanclerz królestwa Kzszewicz oparł się na sejmie waż 
prowadzeniu tu Madziarsczyzny , gdzie ani jednego nie 
masz Madziara. Zostali więc Horwaci przy łacinie. „Ale 
czemuż , gdy Madziary porzuciwszy łacinę , wzięli się do 
języka ojczystego » nie czynią podobnie Morwaci? Na nie- 
szczęście zanadto się tu niemczyzna zakradła, przed któ- 
gą i lacina, i horwaczyzna, i madziarszczyzna ustępować mu- 
szą. Tealr jest tu niemiecki, gazeta wychodzi niemiecka, 
w towarzystwach mają sobie ludzie za:pankt honoru, mó- 
wić po niemiecku. Do niemczyzny ta Igną wszyscy jak: 
muchy do miodu. A przecież Niemców tak tu mało źe 
z siedinia kościołów w jednym tylko bywają kazania nie- 
mieckie. Kto sobie czyni pretensją do oświaty. , do wyż- 
szego tonu, il. d. idzie na kazanie niemieckie. (0) próżności 
nad próźnościami.: Zagreb (Agram) leży w zyżnćj okolicy, 
owierć mili od rzeki Sawy y na pięknemwzgorzu , 1 był 
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